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Na dobro prawicy 
zapisać należy 

. Wielką rZeCZ-
Hte upterała * l * przy 

przeforsowaniu ' 
złej usta*y 

Gdy się dzii rWofeebraly po 
łączone komi$je toittytucyjna 
j adtrinistracyjna, > przewodni
czący ats* Lttt*sla#ici oświad- i 
czyŁ ^ - u r i porfizjimieniu *• 
prem}#m -?• mośe |twierd*sl6 
fi rwid#wt nie zaltt£ na pra#-
forsowaniu łiń t m t projektu 
o twrś^zadittl wprf wadzeniu 
oszczędności do adijifnistracjL 

«W littrmmmmego korcBtondenta) 
W dniu dzisiejszym o ł o d s . | „ c d . _ Martvn\ideH-

:-4-ej a rana licznfe zebrani I " „ [ L i L i&nn"- ' 
pr/cdMawiclelc świata lotnicze' po-r-" J a r , n a ~ JUWd 

KO uczestniczyli w uroczysteni 

npnIMtr^ 
ale raczej na wysondowaniu o-
pinjl Selm. 

Po wygłoszeniu przez posła 
Niedziałkowskiego wielkiej mo 
wy, podającej krytyce projekt. 

" ' - » I • •• «•*< 

Lotnicy wiją wieniec powietrzny nad Polski 
Warsiaira - Lwów- Kraków Paznań - Warszaw! 

Wylecieli o 4 rano. wrócq po 4 popołudnru 

Z uczestników, którzy sta-
otwarciu dorocznego I "" ,nę l l do lotu, w ostatniej eh w 

•'iii/!*h! wycofał-się plutonowy /Yiłtov 
iii 

drodze/ Piloci nie jtfeygnujtt i 
uczestyiicątwa w konłursie i na 
tj'chn/iast po naprawieniu ma 
szyiy u-yniszą. : 

OodŁ 6 min. 36. \tf tej eh'.vi
ii dowiadujemy się,?! że pułk. 
Ki.fski na aparacie ^Ansaldo" 

/ spadł w Wilanbtole. 

ł , , " ^ h f ; ! , M ' y m t D a w e m Uanitarjusze ^słanilf Tekfonl-
C/nic dowicdzieli$it)|r się 

! opadły niebawem 
ulewny deszcz \ źe 

<!-i!? 

Wędlinę wylosowanej wczq~t 
taj kolejności odlcclcfi (od 4-dJj pogorszył jeszcze bardziej sy-lpułk. Rayski Jest leklŁ ratpt' 
rano w odstępach iZ-mlnuto^.tu&c.ię. j Godz. 7 in. 30. |P ic r rkzv 
fvych): por. Balińskj, samolot | Wkrótce po Rozpoczęciu lołujpnty był do Lwowa łap . lW« 
„HrcKuet"; kap. Tijrbiak — f w> cofali się: por. Seftkowskl, pfibfak na samolocie HijEdłlla".\Ro 
^nałilla*4: kap. (illcwięz — ..Brejk* dobry, któremu zapowiadał lv zięciu benzyny k a ł Turblfak 
iimV*: kap, Ihhimą — ^Br^-.no pcune miejsce oraz por. Jaj- o KO:IZ. 7.43 rdał sĘ ' ' 
gnet'*: kap. Krzycz^owski -**!rinp. • drów. i 
„Breaiicr*, por. Knlinji — ..An-j W DębiltJc wskutek zepau- Godz. S mlp, ZŁ 
S£ldou; ppor. Pawluć •-- „Balii-icia(się--aparatu, wylądował ka-.ski, który spadł w 
laM; Rutkowski — „Ansaldo*ł;iPitan Hcudryks. -'odni(V.ł lekkie okale 
ppułki Kossowski — LBalllla*4;! Przerwanie lotu przez, k p t i n y . Aparat rozbity. 
kap. Pawlikowski -4- „Ąnsal-jHciuiryk.s%a zmieniło znacz-1 niemożliwy. 
do"; kap!.*'Jach — |..Balłlla";:r.ic szanse'pozostałych uczest-j LWO¥^' (telefoue 

aiitza 

kojmisja odroczyfa^sw^ posie
dzenia na pzas oIcofnwicwnR . „At.m 
co inabiy, ii prawica zrezygiMif11"1- iS:lm 

wał#' % • pmiprowidfeni*«. w p U ^ W 
lektów p. Mo9ta^w^S#. : , ^ * t f r ^ o s I ! 5 

— — ••« miii i w i n ••nimi ' 

{ Włochy sprawiły srogi zaw(W AngIJi 
1 Odrzucają jtj Uloocrmańsłcie propozycje 
I tmik ,4 *.. ^.#rt^jM^i Jo. mimM i mm 
fctsesłił do L^y^ui io te , w f i t s#r^y«iwirtla s ł ^ ^ t a 

której odrzuca projtkf noty an- Anglii w sprawie odszkodowań 
i | v i s 

Młemcy płaczą i 
Myimy płakali dawniej i 

BERLIN 4 8! W kołach rz«* I sygnuje' z wysłania odrębnej 
dowyeto panu^ przekonanie. | e noty z propozycjami dla Nie-
wobec sdBdaniago. słanowtsfai mleć. 
rzut? Wivzma&m< ĄnKlfa zre-« 

por. StMcowski — „Breguef; 
kap. Puzyna — „Balflla**: porj 
Wiechowski — „An.saIdo,ł| 
|c*dpułfc*Rayak! —i „Ansałdo**: 
p t • Żółtowski — ' „AnsaldoT: 

OidgpiPd t - . ^Bre^uer*; 
\ ł "sW--|fBain!aw;kip. 

*'mj*~JmJm.zT*xrrr!~, » n n,vm mm* 

mmmm Spraw- Woj sko wy eh, 

Pt śmierci prezydenta Hardłnga 
Nowy prezydent złożył przysięgę 

LONDW, N#wf ©rezydent i womości z Nowego Yorku w 
amerykański Cbolldjje złożył składzie gabinetu nie zajdzie 
u czorai przysięgę. Według wia' żadna zmiana. 

fTeletonem t Warszawy). 
Tendencja dla walut] ' akcyjICeąi41ski 170, 145. 1533-

fbardzo słaba. W obrotach zakn j Mo^lrzejów 1500, 1675, (I60O. 
lisowych znaczna podai na de
wizy. Dołar spraedafa m 210 I 
-~~ tysięcy wtedy ^dy na gieł
dzie oficjalilpj notowania poo-

miany musiało zamkn^ lokale 
z tego samego powodu, sku
tkiem czego tranzakc)e waluto 
we zmniejszyły sie bardzo wy
datnie. 

W dntii dzisiefezym p. mia. 
spraw wojskowych gett.łSzep» 
tycki % ysłał depeszę na ^Z*zd 
Legionistów, do .Lwowa, aireso 

l l ^ ^ n e m ą ^ W ^ ^ ^ y ) . 
want i i ogófu Zjazdu. 

^ip^ifa ma charakter;b. fer-
deczny, chociaż , zredagowana 
Jest w tonie zwięzłym,, s 

ma-iii . ' . '•• n r t u n •••• 

irków. i:4n aparat ,.Martinsy-!szcg0 Sprawo?dawc 
dc" s.tpiowił jedną z najszyb*f^u: |) j c p t Turbła 
szych maszyn, stosowany* w|2)"fcpt Pawlikowski 
armfl polskiej. Nalely tu przy*-ł nor. Babiński — &• 
pomnieć, że kpi Hendry.ks wy-jPawiuć — Ąj*: 5) 
ka^nł w roku ubiegłym, najlep-j 6.59: (}) kpi Krzyc 
S2| szybkość.na etapach. 7^); 7) p o r # ca0dgo' 

Z ko«cl 1 *Odletiełi ze Lwo1 

przerwali lot ! hkik R* 6.43; 2> Babś 
porucznik SeAkowskl pod Watr i 3) Uledgowd — Mli 
s^awa, kpł. Dziama wrócit]^ 
Przemyśla do Lwowa, 

^JBofc, €-ti nHM^.Ąp|rąte,Nf, 
WT 3iWictM por.- j , ^ 

»\ „ B d ^ , # por. J tdo i f 1 
mUT kdb- Prosirtskl — powró
ciły eto Warszawy skutllem de-
lektów, ktdre się okazały w 

GIEŁDA 

Żatofca na dworze angielskim 
potrwa tydzlcrt 

LONDYN 4. 8. Król fanfiielskl I tobę na dworze. 
zuząóiŚ jednotygodnfcwą ża I 

' . • ! • r '" • 1' » 

Niemcy Już nie mają pienięizy 
Kasy ftorthu Rzeszy zamknięte 

GDAŃSK. 3. a (A.WJ Z po
wodu braku gołówkf Bank Rze 
hiv zatnkoął d^siaj jswok kasy 
już o g. 9-ei min. 304 PcKiobniet 
szereg banków 1 karftorów wy-letnie 

Głuche pomruki w podziemiach 
Zagłębia Donieckiego 

Przysmaki rbif s^wlwlil^^ nie smakyją 
! i m b m ^ J m „ , . . . . , , (B Zw. Ziemian 00, 70, 85. 

M«^K\VA 3. 8. Um sierp- nlków na 30 najwiękwycli k o - | K ! ł t w s k i { ^ch(ńV/x (MOf H65 | 
n.i rtr/f.4czał się stfaj^ robot-lpalntoch w Za^ł. IJciuiockiem. 

Stinnes ws^omaia Rosję kartoflami 
••:^.( wc«iłVr*ka d&iosit zesłania go do Rosji sowieckiej. 

• inaii-iist.-.u inemiecklch-fJuz w najbliższym czasie wy 
•^ • >I,OTR-N /-.kuińl 11:1 Wyekspediowane będzie do Mos-

•-•= \- ..lhr/\..-i LMiKpo.-c kar-kwy tm wagonów z k-i?o trans 
-,,,, pr7c:"--K-• -;r- jfi prze-portii. • 

l?icdnie dolara oczekiwane sq 
na 203 łys." i mniej. 

Franki francuskie sprzedawa 
no 12.500. Ruble złote za sto — 
I2.5P0.000. Srebrny rubel 61000 
Marki niemieckie dzteUly los 
rubli sowieckich. Nikt ich nie 
n? by wał. I 

GOTÓWKA. 
Dolary 2i4,000, 204,01 W. 
Marki niem. OJ6, OJ5,5. 
Szwajcaria 38;000, 36,450. 

AKCJE. 
Notowania oficjalne. 

I». hyskoTitoviv 800% 1000, 
B. Handlowy 16tX), 1500. > 
B. dla H. i Przem. 310, 27% 310. 
B. Kredytowy 270. 290. 

Małopolski >S0, «Hł. 
!. łłank haudl. w Pazn.-230, 
•35 . 
Pr/cin. w'e Lw rf0. 5fif 57. 
Zachcidni 75n, 710. 750/ 
Z w. Sp. Zar. w Pozo. 680, 

(.25 

10000. 

Wyp3r?eK czy, maniach 
żćr^iiiciy? 

n. T ^ 
»fivp Strdty 

ttl|0!H|'d" 
"''I* 

/orein doszczet:iic. 
•••y;io.va klłkaiiaśclc mtlj 
•«;.i*k/nv. Wszczęto cncrsiCz-

5S5, 
Sole hcttispue *<50. 
Si rem in.̂ Mł. 1KKMK 
Cerata 5fi=». 575. 57u. 
Sadocha 4So<j. 55« <i, -45oo. 
Puls 1K9». 1«W 1S50 
Wilui >\r. 2*15. 210. 
Chodoróu V'H<\ 1)3, 000. 
C/er.k 13ii0 125fi. 1275 
C/',»sl-łv'ice '= I 
CJONI;IV, LV 7.* 
Micls;ilr".n 7J' 
W;-?'-. Tm\ 1 

l l i . n i ) . So«.V-. 
rirlt-v 1S5, 17? 
? az\ '"5 
ł ) r / c ^ * i , ~ i J • • ' • . » ' • 
Taw. Koo. \ ^ , K 

Norblin 390, 540, 500. 
Osttowiecłcie J—4 en^ §225, 

Ąm; E em. 1800, 1850, 1800, 
Odtwete 165, 14a 160. 
Wc»|n 2mf 240, 250. 
Rudzki 1—2 em. 730, 650, 575. 
Starachowice 1—4 em, 1000, 

')20, 9.30. 
'Ozebinia 270, ,275. ! 
Ursus. 1 em. 1000; 2 em. 175, l 

4$0t 425. . ł 

Pocisk 165, i « ; i 
Parowozy 1654 l#5, 130. 
Zlbleniewyki 14% 1400. 
l.mja 1550. 1660, J650.J 
Zawiercie 54ooo. 52ooói 
Żyrardów 37O:K>. 
Belpol Ml 35, 33. 
Borkowski 115, 102,5. |10. 
.l;dJko\\scv 45, 40. 44. 

I Transport i Żegluga 35, 40% 
3s. : 

.Polbal 30, 31. • J 
Cn.łeMw 220, 240, 230. . i 
Elektryczność 1600, 1550. ' 
Ylabcibasch 940, 1050, 1010. 
Spirytus 1500. IfiOO. 
P.>Kka Nafta J45. 1(50, 150. 

i Nobel 700, 640, 670. 
.! cna!łowicz 45, 48, 47. 
Pustelnik 250, 270, 250. 
Sita i Światło 000, 625, 610. 
Silicss 220, 230, 225. 

{Skór> 70, 75. 
I Kabel 245, 255. 245. 
Kliczc 242.5, 2Bil 230. 
Tci Prz. Naft 750. 700, /?5. 
Pol. Tuw. PJ. 130, 190, 1^5. 
Zach. Tow. 57.5, 65. 

kowski — 7 ^ ; 5) 
8.18. 

praMttftf kpł. 
10 m. 5 I odleci 

nia^og. 10 m. 29. 

Entuzjastyczne przyięde 
marszałka Piłsudskiej 

we twofwie n 
Ludność S8m^rz#lnle «wi<tfli 

dzten dzislelszv | f 
Q4 specjalnego wysłannika 

LWÓW, Dziś o Eodi- 2 rano 
przybył tu marszałek Piłsud
ski na zjazd Legionistów, wita-
rv pra^z prezydium miasta, ge-
neralicic, liczne delegacje i u-
czestników ujazdu, wśród kłó-
rj-ch zauważyliśmy kilkudzie
sięciu posłów na Sejm. 

Prezydent ni. Lwowa , New-
mann wygłosił piękne w«em4-
uitnle powitalne, zwracając 
sie do marszałka jako do 

l ków marszałek pr^Jlchał do 
hołdu „Oeorgea**. #ufliczn«BĆ 
zasypała powóz kwiatami. 

Miejscowe władze i admini
stracyjne marszałka'; >,t 

nie witały, j 
Z polecenia wolewoify-prabow-*. 
skieao, wicewojewewi Zimny 
odmówił loży wojewódzkiej w 
leairze Wienchn, o^wlldczajoc 
im marszałek Piłsudski przy
był do Lwowa w charakterze 

zwvcleskkfe6 wodza ł, WdiiwIptYwa-tnym. 
arail pplsktel. j AV cii w iii, gdy tclftonuw te 

Następnie marszałek, ^ubrany j słowa, przed •—•->—•««•——-
w mundur marstałkowski, prze 
szedł przed frantem kompanii 
honorowej Zwjizkn Strzelec
kiego i przyjął f-eprezentatitów 
zgromadzonych delegacyj. ' 

Przed dworcem, mimo ulew
nego deszczu, zgromadziły się 
ogromne tłumy publiczności. 
(Idy marszałek wsiadł do po
wozu, tłum otoczył powóz i 

n*yprzagf konto. 
Wśród niemilknących okrzy- j 

hotelem m $rrom.i-
dzone sa Oczne tłumy,"' wzno
szące okrzyki na ct^ść mar
szałka, który zmuszony był kil
kakrotnie ukazać się l|a balko
nie. 

Ludność Lwowa posfanowilrt 
Si*nM)riutnic Bzleś iiisiejsz^' 
świętować. Robotnici-. praco
wali, przez cały tydzlip dodat
kowo* bv łA' dniu dJpiejszyni 
być wolnymi od pracf^ 

'. MO0. r;.j00. 

735. 715, 
h 

iii $ 

We wc.rorsnmm ciągnieniu 
v. vlosowany zo-•ukm nU5tt Mi.»onó\\ki 

'Mał N4.226.782 

Na tropie morderców 
adw. Meklenburga 

Aresztowano MrApoilefriafiycłi mężcifin 
(Telefonem 7 Warszawy). | 

Śledztwo w sprawie zatnor--ikiej gościli u zamordowanego, 
dowania adw. przys. Konradaj Ih^cjriauo również papiery 
Meklcnbuma zatacza coraz szef 'kcirespoudcucjc zmarłej ( 
rzc kred i obejmuje już prowin- : Doivxhcza<o\\ e rdzuhaty 
cic. "śledztwa trzymane sr, v>j^cirtei 
*VV i.iij^u iliua uc;;oraiszcjro|tajemnicy, ,u"iiyż ujawnfepie KJt 

władze ś»edczc Ul bryiRady sprzed czasem inę^łyby"ificr.łifl: 
* rtrva.' 

I L H bm -vi. 

(bimdycki^i) aresztowały trzech : wpłynąć na pr-'obłe«r & 
IHidcIrzan^ch uiłodycli. męi-, Pomiędzy jrocfz. 2 a . 
c/ \ / i i . PmĄ mm odbywa słę!łtidniu dr.. Km>i|5jki dllj 
be/, nrzerw^ badar»e młodfie^-'!:^ zwłok Mekftnbin;! 

:-J P.Ku. xAtfiizt*a-.co\\ kiór>.v rzadziej lub czc- ' 1 ° j 
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Państwo polskie w matni żarłocoiych 
flMnsowe p»|aKl-fcrzylald oillnłała swq jadotfRt dacza ptsafw 

WudMawlcMa' ktdu awinni zftatfntałoiMai o r t * »amy< naradowl w ociy 

Na okopach rozbestwionej ftoansjery musimy 

ow 

. plląym po
siłkiem! pracowni-

'esMB; kiurlsr-
sli na pochy 

sł szumne miano: 

SpoUtel, 
Przeżywamy ©krśi najwyż

szego naprężenia ojbcych sit 
wrogich i nie) moi«nw dopuścić 
by wewnątrz wybM.d|iaJy'nleu-
stannie coraz to nojwe sprzy 
siężenia spekulantowi. 

Niedola gospodarcza trapi i 
gnębi polskie państwo 

od pierwszej cliwłjł 
jego odrodzenia. 0§ok war 
eliołsfcich zapiachówj politycz
nych raz w raz dazą spiski 

" Iw do jucbwydmut t^go 
berta w narodzie, które nosi 
historyczną v nazwę 1 — kadu-
cetisa. <? ( 

iw1w»y mur obronny 
z (teieiirych piersi żołnierskich 

nettom sia
ni - musi

my z rOWns pd wagąj podjąć 
i walkę z t y r a m 

sztandar zwycięski 
stwach. wykracza jednak pora 
właściwą sobie akcję oszczęd
nościową, i uprawia niewłaści
we rozdawnictwo n(lenłfdxy z 
przehaczeniem choccy najwła-
ściwszem. ] 

Państwowy Bank 
rolny 

obecnie pod dyrekcji p. Hebdy 
stworzony został dla reformy 
rolnej, lecz kredyty 
ją niestety wykolę 
dałaby się tej 
najprędzej spra 
ja. komisja rewlzy 

Polski 
Krajo 

ulega 
Przy 

tytucjl jak 
energicz

nie wyrusza fa wyprą-
atiorzecii' mę dziecięcą przeciw kapitało

wi jako takiemu. Dhiae lata bc-
dzie on stanowi! jeszcze pod-

tycia gospodarczego w 
i cjrwwu>w@nfm: 

jbrzeeiwf 

sfc kapita-
Włoda, jbowojeuna 

demokracja rzucić J ę z zapa-
mietarrieni i* bez zastrzeżeń. 
Żądna ofiara w tej I walce nie 
może by t zbyt drogi. 

Banki mają w lycta paA-
stwowe|n swoje wybitne prze

k ą s i l i ^ t i a tern Stanowisku 
powinny wytrwać. [Ani kroku 
dalej. Jeśli Jaka instytucja pk£-
niężna zakres swóf przekro* 
czyła 1 nie unika choćby pozo-

• rów inatactwa* benzie przez 
nas piętnowana i smagana pu
blicznie tak długo 1 

dopóki nie eonie się 
na właściwe miejsce. 

Żądamy wiec prajedewszyJW 
kiem w imięf dobra publicznego 
rozdziału miedzy bankami a 
wpływami polityków oficjal
nych, j 

Zasada tą musij obowiązy
wać w pierwszym rzędzie t.J 
zw. f 

banki państwowe. 
Banków tych. któje powsta

ły na ogół w zamęcie i wśród 
okoliczności sprzyjających nie 
zdrowym apetytott prywat
nym mamy w Polsbe aż dzie
więć. I 

I tak: I 

Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa 

otrzymał statut dopiero w o-
kresie rządów byłego kancle
rza skarbu p. Michalskiego. 
Żywot członków Rady nad
zorczej tego banku jest zbyt 
długotrwały, rozciąga się bo
wiem na przeciąg fat sześciu. 
Zasiadają w tej Radzie: sena
tor p. Sredniawski <|>raz posło
wie pp. Osiecki I Dfanjand. 
Przy nieskalanej nawet uczci
wości tych parlamentarzystów 

(lnie da się uniknąć oddziaływa
nia wpływów polityki na ten 
jbaak i odwrotnie tego banku 
Ina nastroje w Sejmie. 

Bank Budowlany 
pod'dyrekcją p. Kozubskiego, 
zajęty jest głównie tworze
niem spółek dla swoich dyrek
torów. Członkami jego Rady 
nadzorczej są senator dr. Er
nest Adam i były poseł drj Al
fred Halban. 

Z oparcia o skarb państwa ko 
|zystą równiej 
Zakład kredytowy 

P 

W Instytucji tej niedobrze 
Mę dzieje. Wykazała to niezbi
cie choćby afera „Perugji", Po-
ea tern jest tajemnicą publicz
ną, że P. K. K. P. stanowi iro-
•iło dobrodziejshy kredy to-
którzy dzięki temp robią tak 
znaczne majątki, Je mogą w 
grze hazardowej rzucać milio
ny na jedną kartę. I 

W Radzie nadzorczej tej Ka
sy zasiadają posłowie Zdzie-
chowski i OruszkaJ Fakt ten 
stwarza ( j f a Q^u pr*edstatt j c j e . 
li ludu w Sejmie fconflfkt we
wnętrzny trudny flo rozmota-
i .a. jako posłowie (powołani są 
do j ' 

kontroli instytucji 
w której równocześnie posiada 
w głos ważki przy: 

udzielaniu kredytów. 
W jaki sposób dogodzić 0bic 

role? T 
'Ł tego i z wielu Innych powo 

dów wymaga konstrukcja i or-
sranizacia R K K.fP. uleź włócz 
nego odndwieniaf i oczyszcze
nia, < j 

Pocztowa Kasa 
Oszczędności 

nosiada; zalety j biedy podo-ltoi-' p 
buych in5#tucy| w innych pań I głównym 

Prezesem jego Rady nadzor
czej jest były jposeł i minister 
dr. Stesłowicz, a dyrektorem— 
poseł Byrka. , 

Do ins^tucyj finansowych o 
charakterze państwowym zali
czyć również naleśy 
Bank konninamy kas oszczęd

ności 
w Pozwaniu 

i Polski Bank komunalny 
w Warszawie. Należą one 
wprawdzie do zwiazków^ao-
wiatowych, lecz skarb f lHfwa 
udziela im kredytów na budo
wę i na akcję pomocy dla miast 

Na tern wyczerpuje się lista 
t. z w. banków państwowych i 
przez państwo subwencjonowa 
uych, Z nielicznemi wyjątkami 
zbudowane są one 
na niezdrowych podstawach 

i ©drutowane są szkodliwemi 
wpływami politycznemi. 

Posłowie i byli ministrowie 
figurują jednak nietyiko w pań
stwowych instytucjach finan
sowych, ale i w 

pokurczach bankowych, 
zrodzonych zTfcrtęznych kapi
tałów obcych %raz ze zniko* 
mych kapitalików polskich. 

Listę tych zakładów flnanso-
v 3'ch otwiera 

Wiedeński Bank 
Związkowy 

(Wiener Bank Vere!n), w któ
rym 50 procent przypada na 
wyraźnie zagraniczny, 25 pro
cent na zamaskowany, a zaled
w i e 25 procent na kapitał nie
wątpliwie polski. Otóż preze-

dr. Marcin Szamki, a dyrekto
rami uporczywie wymieniani 
podczas przesileń gabinetowy cl i 
jako kandydaci , minlsterjalnl 
pp. dr. Benls i -dr. Zdzisław 
Staszkiewicz. i 

Bank ten pozostaje w 
kooibhtacłacłi iclstrcb 

i nieprzerwanych z wiedeńskim 
powszechnym bankiem depo
zytowym (Wteuer AUgemeine 
Deposltenbank). 

Równie* zabarwioną połrtycz 
nie kreacją bankową jest ' 

Syndykat przekazowy ban
ków polskich 

w Warszawie, którego zada
niem jejst centralizowanie prze
kazów amerykańskich. Tu za
siada ją. w Radzie nadzorczej p. 
senator Szaraki, p. minister Lin
de i p. Bigo. 

W francusko [• polskim Ban
ku śląskim odnajdujemy znowu 
senatora Lewakowśkłego, pp. 
Benisa, Champakneim, Armuło-
wicza i innych (polityczno - fi
nansowych potentatów. 

Kolekcję tę zamknąłby na ra
zie osławiony Dojlidami f dy
szący piastową, prawowlcrno-
śefą 

Bank ludowo-amervkaó«kl 

Banki, syndykat 
tały, posłowie 

!, obce kapi-
itorowie, mi 

O Ile t^idwno, dzte-
je się im niezłe. A skarb polski 
ledwie dysif 1 eferpf. 

Wykazu^ny t̂ Sci, spntgają 
ce 

poUtykę f 
i naodwrót, by kaidy móicl zro
zumieć, dlaczfetto cierniową dro 
ge odbywać mail każdy pro
jekt podatkowy,! dlaczego jak 
p grudzie zdąża naprawa skar 
bu. i 

Gdzieindztól, W państwach 
zorganizowanych, 6 utrwalo
nym bycie niepodległym jest 
może pewna Korespondencja 
między posterunkami politycz
nemi i bankoweml dopuszczal
na. U nas wobec świeżości od
rodzonego organizmu państwo
wego okazała się 

siebie w domu. 

ta łączność wfutoat 
I groźną. 

Musi być uiunięta, wyp^*>* 
na. 

O d r z i p m y I m y w a m y do 
rAdykaltiwo, szybkiego clpjia, 
by w r/ód nie ZRpuścił g ię te j 
jadowitych tfełsNL' - ••*••• ' 

OKrantegyliśiiyr się w tym ce 
Hi narazie do plobleinych syl r 
wetelc i nie etojcielfbyśmy, by 
nas zmuszono dę portretowych 

z pp. Battaglją i J\MUtossws>klini.sttfEexótów-. | 
Jerzym ną czele. . ' * f** sejm musii trobić porządek u 

Komisja Ki 

Komisarza Oszczędnościowego 
(Od u>arBzaw*JsieffO korespondenta) 

Wczoraj popołudniu w dat-
m^m, CJasru obradowały dwJA 
[połączone komisje: kóbstytH-
cyjno - administracyjna nad pro 
jektem ustawy o aaprowądsi-
riu oszczędności vv adłntełfłfa-
cji państwowej. ' 

Obecny na posiedzeniu koral-
sarz oszczędnościowy p. Mo» 
skalewski (b. wojewoda btbel-
ski) przedstawił w skróceniu 
plan projektowanych oszczę
dności, jakie mają byt zaprowa 
dzone w ministertach: spraw] 

(.dju, Hpleil oraz ipraw zagram-
• cznych. u śkakowanfu ""inml-

wojskowj^ch), przemysłu i han-r 

dyskusja. 

P f ^ -
piona 

ągu całego 
b. ożywiona 

Przetomowa j chwil* 
Pofltyka nnebiu m m ^ m 
soiHsz zwędezcótt m fracaetfi 

S m Ę§ Jp H wili I 

na profj«kt odpowiedzi ifckt odpoa 
angielskiej 

PARYŻ 3. 8. (PAT). — Rząd 
francuski, w odpowiedzi na ży
czenie wyrażone przez rząd 
brytyjski, ogłasza dziś odpo
wiedz francuską na projekt <jd-
powkdzi anglelskicl z dnia \2 
czerwca i ,flł lipca. Rząd fran
cuski uznaje potrzebę najspie-. 
sznfejszcgx) rozwiązania spra
wy odszkodowań, Przypomina 

o tych wielokrotnych 
uchybieniach ze s,troivy, Nie
miec, które zmusiły Fruńcie do 
przedsięwzięcia takich środ
ków, które zgodnie z traktatem 
zapewniłyby jej otrzymanie od 
szkodowań. Okupacja Ruliry 
pierwotnie miała na celu jedy
nie pobudzenie Niemiec do 
spłacenia odszkodowań i nie 
znalazła żadnego sprzeciwu w 
Anglji z punktu widzenia praw
nego, natomiast dalsza sytuacja 
została wywołana przez złą 
wole Niemiec Opuszczenie1 ris*en" Pisze 
okupowanych terytoriów mr> rząd angielsk 
że mieć miejsce jedynie w nłia-, tekstu d 
rc spłacania odszkodowań i Wiw a j iych 
razie zaniechania oporu bier
nego. Normalny bieg życia go-

noszą. iż panu 
nanie. że naw 
gdyby Anglja 
wysłać osobną 
Niemiec, uda 
wanlu Francji 

PARYŻ, 3. 8. IPAT). - Pr*. 
sa podkreśla, ( ź t e n sposób w 
jąki zostały rHftfwione spra-
wv w odpowiedlil francuski^ 
oz4.acza. Iż FranM prafnie dal 
szego rozważania tych spraw, 
bądź w Paryźu.f |pa.d* w Lon-

PARYZ, 3. 8. 
związku z w 
cją rządową \ , ^ 
lamencie angłeb 

f.podarczeg0* Niemiec podżw!- juszu. 
gnie się sam przez się automa
tycznie. Nota francuska pra
gnie otrzymać również wyja-
snienia poszczególnych „nian
io w odpowiedzi angielskiej, 'a 
mianowicie tego. czy ostatecz
ne i ogólne uregulowanie finan
sowe, proponowane przez an
gielską odpowiedź, dotyczy 
również sprawy długów mfę-
dzysojuszniczych 
Optymizm ws) i 

mlnltter|um Spraw 
zagranicznych 

BiWBjź -i-i 4fiJm.^ z- koi 
zbiułopych do Ouai d'Orsay do 

czych nie p r ^ 
do utrwalenia 

•lecz zarazem 
ai gazowania 
nych zawodach 
ko woniach, bez 
wności, że fok 
jaki 
niczem. 
pomimo 
pienia utrzymaial s o t o r ń l o 
bedaemy mogli Łbdz ić się na 
to, aby dla _ 
uratowania Nier*4 «ynlć pó^ 

nid'n|Ki|os z naszą 
i sp«e |zne z na-

święcenie 
godnością 
szymi iiajjshtsfnlfśtpml Intere* 
si'roł. 

70Darowoz6w io Włednial 
Sejmowa komisja komunika

cyjna rozpatrywała wniosek p 
Pławskiego (P. P> S\) w spm-
wie umowy, zawa 
wca r. b. przez 
ską fabryką budo 
zów „Lofag". U 
czyła przeróbki 
clu parowozów 
go, aby mogły by 
normalny eurooe 

Wniosek p. Pła 
wa rząd: 1) (|o ma 
wego wstrzymania 
rowozów do Wii 

ego wzy-
chmissto-

yłkj pa-
2) do rozwiązania tej, niekorzystnej 

dla państwa umowy, 
Obecny na posiedzeniu p. min. 

kolei, Karliński udzielał wyja
śnień, z których (wynika, i e ttti-
rlsterjum koki z konieczności 
zmuszone było do zawarcia u-

Strajk 
Wybuchł strajk na de ekono-

n icznem w zakładach Stara
chowickich i Ostrowieckich. Po 
wodem były niepomiernie ni
skie płace robotników, którzy 
zażądali w obydwu zakładach 

mowy z fabryką wiedeńską, 
gdyż zależało na czasie, aby pa
rowozy owe uruchomić JaJcnaJ-
prędzej, gdy tyniczasem w kra 
ju nie można 
róbkl. 

Po 
wszą 
skitgo p 
jęto 
(Ch. D.) 
Sejm pow^uje 
js 5 członków 
wo^ci 
przez ministe 
znych. 

W skład tej Ikonusli weszU 
PP.; Kosydarskł (P. P. S.), 
Płowski (P. P. Sp, (ieriiez - Pa
czkowski (Ch, o.), Przostowski 
(Z. L.-N.). 

dokonać prze 

lyskusji^pler-
tu p. Pław-

'oza tern przy-
kowskiego 

naatęputocej. 

poczynionych 
kolei żela-

Ha 
przez 

Tah twtezdzl 
ciała Ameryka poruszona jest 

oświadczeniem znanego dete
ktywa amerykańskiego Burusa, 
ze choroba prezydenta ^Hąrdin-
ga, który w czasie obecnej swej 
FK.droży nagłe cłęstko zanie-i . 
mógł z wszełklemi objawami rykańskie. 

spowodtaitta została 

wna już przytoto-
swój zanjach, o czem 

uprzedzał fwładze ame-
| 

i 
Uniwersytety różnych krajów 

wymieniać b|4q między sobą 
studentów 

W dniu 24 lipca odbyło się w 
Genewie posiedzenie „Podko
misji do spraw stosunków mh> 
dzystudenckich" przy Lidze Na 
rodów. Na posiedzeniu tern po, 

fonnaeji o war 
i życia w innych! 
fcotWsja 
bem ułatwić 
cym do Uzi 

wysłuchaniu referatu profeso-1 wzajemnej 
ra uniwersy tetu berlińskiego m w - nadziei, że 
de ReyhoW, postanowiono ntwo 
rzyć międzynarodowe btero W-

Zadaniem 
ułatwienie 

czełniom krajów, 
Ligi Narodów 
stałych stosunków 
oraz udzielanie 

z najlepszych 
jemnego i 

fryeh krajów. 
Oprócz tego 

jekttrje utworzt. 
doweli kursów 

ja nawet stałego 
mi#dzynarodo\ 

stadjów 
:h. Pod-

sposo-
należą-
idzenio 

studentów 
to jednym 

Sw dla wza 
i zbliżenia 

pro

sem Rady nadzorczej tego ban- „ ^ 
ku Jest b. poseł p. Stesłowicz, | m P r w - Podwyżki, 
członkami tej Rady posłowie | „ Ł ._,__ "~~~"T 
Lizak i Nekanda Trepka, a dy
rektorem b, wiceminister , •* 

p. Fajans 
». Wybitny i wytworny san
hedryn, ale nieco za dygnitar
ski i jakoś 

podejrzanie polityczny. 
Nie ustępuje mu pod wzglę

dem sejipowego namaszczenia 

Bank przemysłowy 
z przydomkiem polski. Właści 
ckleni te" 

pracy I 
Dąbto-

Jak wiadomo, p, 
opkkt npoł«o»ei «T#eh»ł do 
wy G4miet»| «Jl» «Wącto U m y i l -
ctwu w per^ralct«ci»ch mi<4Ky Zurî z-
kiem ipB. prtWBydB i&mkĘg^tOk « 
Kodą ^rakasą. , | 

Górnicy wystąpili 2 Jadaniem, ahy 
procentowy1 wxroi( drożyzny oriiic^a-
110 nie co mieaiąc, jak dotychczas, 
!ecz co dwa tyfo^łie. 

Rada górnicza żądanie to odnociła, 
»by 1M dopuióć wifc do p»w»t»M-
szego konfliktu do pośredniczenia ?ri-

! promom p. Ikrww»W«go. 

K 

C. K. 
•p.>Jd/Jrlfi *P 
paitatwoWycli. 

Koofwrench X 
P„ w rwiąwtu * 
ministra ikarbu L^nde. dotyczącymi 
dci-t«rcit*nUi cukru i węfla dU prac. 
pamtw. ' ora* n oińUcnil potntekaini 
ruchu apółdzietcs^o.t Pi 
*wróci«; ®ię do Rtądu 
tioctawy wf|2a «*po 
apotynwy^ pracowników 'pająstwo-
wych w war?M#l«, Krakowie, J-wo-
Wf i Powianiu, 

W iprawie cukru Tichwalouo doraa-
{«C uę zw^kneaia pruydadału dla 

olet^rzy do) normy prcysMUM) dla 
ur2«dn. patetw., or$z udzielania kr«-
dytdw w P. K ~ ' 
b«nkAw. 

'Poruszono również 
kooperatyw pracown. pod«tw. w 
krttic przewidzianych kredytów w 
rażącym »totunku do 

O. bez potrednictwu 

Zjazd rodziny 
w Londynie 

M W 

ej Instytucji jest sena 
Zyjrmunt Lewakowski, 

K. P. P. z« Spóldsi«b. 
Fpoi. Pracow. Państw. 

Odb>i{« *K konferencja Cuplralnw-
go Komilelu i^acowników PtAstwo-. 

WtOUarZetll s ena tor Jwyci z prrcditawiciclatni zrseszcó' reocji derydcmt 

KonWcncja w y k u t a głęboką 
wrp*|»o*ć interesów w akcn ^ką 
prowadzą organi^acf.- zawodowe ora* 
spółdzielni'.: procown. państw. 

w Batt»Ui»«ych daiaci. d«Uga^ stawłcletf dwuch starszych linij 
S r c \ p T ^ n i ? t w ^ ^ ^ « m " cesarskiega 

Linde uchwaloct' na kńafe-1 

Posiedzenie rady famtBjnej b. 
rodziny cesarskiej rosyjskiej 
odbędzie się w najbliższej przy-
siłości w Londynie pod przewo 
dhfctwetn cesarzowej wdowy. 
Marji Teodorównyi 

Zwołanie rady uznanęjzosta-
ło za konieczne w celu położe
nia kresu wszelkim pogłoskom 
o t.ieporozuntieniacb w sprawie 
następstwa tronu. 

Rada familijna została zwoła
ną z inWarywy ww. książąt 
Dymitra Pawłowicza i Andrzeja 
włodzlmte rzowicz% jako przed letni człon! 

awueh starszych linij I skiego d»H 

narady lond 
zdecyduje ona ni 
teoretyczną o 
wśród członków 
sklej i p prawach 
tronu, lecz ró 
wi 
ne 

£rzy wiązują, 
ołach kie 

stów 
wobec 
dzących z Rosji 

Wszyscy bez 
letni 

że 
• sprawę 

stwie 
cesar 

.pstwa 
rucho-

praktycsŁ-
o,|| do którego 

1 W M i i w łK^fMata^f^ł^^fc^-** % 

, W "kotocłi ••'inonarclilcznfw 

wagę w 
monarchł-

zegóiatei 
nadcho-

pdtao* 

:&*' 



trzech 
W. 

im 
\ 

Nasz kot 
Łodzi telc 
nocy, około 
sarz pol. pa 
Jacy w nic 
Zgierzem ?. 

łądzaeyc 
Po pewny 

w ciemności 

*pondeut donosi z< 
licznie. Ubiegłej j 

iz. 2-ej podkomi-
liclina. mieszka-

|ulk|li domkU pod; 
jtwa; ył przez okno i 

v eh osobników 
o !>< II, l . 

a isic /nikli oni 
ii 

Nie uspokojony! tein zniknie 
ciem podkf»m. Imielina, zgasił 
światło w surm pokotu, przy
pisze/ape, >x jeśli nieznajomi 
majt\ 

.łakieś zlc zamiary, 
, .tu puw :•< «-•!• RJy będzie im $[c 

zd.T* i1, 'e nikt wokół nie 
C/.TU i 

I<toiriiL 'po pewnym czasie 
prdkoni Fiehjut usłyszał jakieś 
szepty i szmery l a werandzie 
sweao domku) I 

Chwycił re|volwer i wybiegł 
przód dom. r^ucajyic snop świa
tło i 

ele 

na walka na nieście 
olwer zdradził—uratował kamień 

lny policjant zwydczył silnego draba 
W<f zwania nie odnfosły skut

ku. I ' 
Podkom. Hehna 

latarki elektrycznej 
prosto w twarz trzem złoczyń
com. 1 

Na widok wymierzonego re
wolweru wszyscy trzej rzucili 
się 4° "cieczk|. Podkom. Fiehna 
pobiegł za niimi wzywając do 
zatrzymania s|ę i grożąc, 
dzie strzelał. 

tą be-
I 

dal dwa strzały. 
;' Na ich odgłos dwuch ticieka-
i iącyeh rozbiegło się w dwucli 
różnych kierunkach, a trzeci 
, „trzymał siej 
lodkom, Melina widząc, ze je

den ze złoczyńców oddaje mu 
ifie luz w ręce, skierował rewol-
v er w stronę jednego z ucieka
jących i pociągną! za cyngiel. 

Niestety, opadł kurek nie po
wodując strzału -—' 

rewolwer sie zaciął. 
Miało to fatalne następstwa. 

Bandyta, który Już chciał się 
oddać u ręce policjanta, rzucił 
sic- ponownie do ucieczki. -

Podkom. l""ichna, nie bacząc 
na to, że Jest właściwie bcz-
broitn^ puścił się w dalszą po
goń. 

Dopadł wreszcie bandytę i 
rzucił sie nań. 

Rewolwer nie działał. Wy-
u iązuła się zacięta 

walka na piaście. 
Bandyta był silniejszy. W że

laznych uściskach miażdżył; 
wprost policjanta. 

Na szczęście złakomil się na 
rewolwer, z łatwością wyrwał 
go z ręki Fichny i skierował 

mu prosto w twarz. Rewolwer 
i tym razem nie wystrzelił, ale 
uwolniony z krępujących uści
śl ów policjant szybko podniósł 
z ziemi kamień 1 zadał bandycie 

straszny etos w głowę. 
Opryszek zwalił sic na zie

mię nieprzytomny. 
Podk. Fichna zawrócił do do

mu, aby wezwać ludzi. 
i Zaledwie jednak od?zedł kil
kanaście kroków 

bandyta ocknął, 
pię znów. poderwał z zieWi ł po
czął uciekać. 

Osłabły po silnem omdleniu 
bandyta nie miał juz sił. Poli
cjant z łatwością go dogonił. 
Wywiązała się ponowna,wałka, 
w czasie której|; policjant tym 
samym 

kamieniem zwalił z ttó* 
napastnika. 

Krzykami i gwizdawkami 
podkom. Flcbna przy wolał, po~ 
iroc. 

Omdlałego bandytę przenie
siono do miasta. Okazało się, 
ze jest to niejaki Józef Poskow-
skl zwolniony przed 2-ma ty
godniami z więzienia za roz
boje. ' 

Towarzyszów swych, którzy 
zbiegli, Poskowskl wydać nie 
chce. 

Krwawe porachunki mieszkaniowe 

Gospodarz zabił loka 
Żelazną sztangą rozplatał mu czasz 

N»isż korespondent donosi z 
«-o.b*t o potwornym morder
stwie na tle niieszkaniowcm. 

Przy ul. Wołowej tir. l\ w 
domu niejakiego Adolfa Kubia-
czka, tkacza z zawodu miesz
ka! już od lat majster rzeżnlcki 
Skorezyńskl. 

Mieszkanko zajmował 
ciasne, brudne. 

bez wygód, a płacić musiał go-
spodarzowi 50 ty*, miesięcznie. 

Skorczyński nigdy nic zalecał 
w opłacie komornego, mimo. że 
sam ciężko pracuje i nie jest 
człowiekiem zamożnym. 

•'Je gospodarz* już óddawna 
patrzył 

ziem okiem 
na swego lokatora, chcąc go się 
rozbyć, bo trafiali mu. się różni 
Kppcy na mieszkanko. 

Próbował różnych sposobów, 
aby obrzydzić SkorczynskfeT 
mu życie w swoim domu, ale 
wszystkie namowy i groźby 
łple mogły skutkować, bo " 

gdzież miał, »•"•*"• ć 
irnego mieszkania s^ykanowa-J 
ny, nie mając pieniędzy na wy
rzucenie, 

Kubiaczek widząc* że nic nie 
wskóra, chciał przynajmniej 
wyżyłować co się da a kieszeni 
Skorczyńskjego. 
n i ' r m i i 11 

Przyszedł więc i oświadczył, 
że „zmuszony" jest podnieść 
cenę komornego dziesięciokro
tnie, to znaczy ' 

* M ty*, na pól miliona. 
Kubiaczek oburzony tym pa-

sk"arstwem. stanowczo nie zgo
dził się im płacenie takiej su-
ihy. Rozstali .się we względnej 
zgodzie, chooidż Kubiaczek 

odgraża! się, 
że ..pożałujesz pan te«o". „już 
Ja na ciebie znajdę sposób" Itd. 

I rzeczywiście wczoraj Kn-
biaczek spełnił swe groźby. 

Ody Skorczyński >w saeał do 
domu z pracy 

zaczajony na schodach 
zbrodniarz wyskoczył z ukry

cia i dopadłszy go 
zadał mu straszn 
wę żelazną szta 

Sk(»nifcyuskr 
i ^ zwalił Bię 

z rozwalona czaszl 
Zbrodniarz odrfucił w kąt 

narzędzie mordu iSntfe zwraca
n e uwagi na kcMfejącogo po
szedł do swego mifczkania. 

Jęki przywołał* '' sąsiadów. 
Wezwano pomoc Ifcarską 1 po
licję. 

Skorc/Ą ńsłetego 
w stanie 

odwieziono do 
derce zaś odstawi 
zienia. 

Pchły w pariame 
angielskim 

Wyjęte zostały z pod pr 

Trup powieszonego czeka -Proszę zawszę otwiera* adresowane 
ha pr?*ycie władz Śledczych \ «"» «""« mj^SS? w Wałych 

e w c(n Jeszcze 
znaleziono w 
sklm trupa 
powieszonego 
kowych okoli 

Obok nie 

mĘ"29 lipca r. b. 
iniedzeszyń-

»ra Urbanka, 
bardzo zagad-

rnościach. 
jeżyka znalezio

no pa$ żofnierski i zawiniątko zł 
jedzeniem. j 

Nieboszczyk,nie miał na so
bie butów, ani marynarki. 

zachodziło .przypuszczenie, 
te ma się tu do czynienia me
tyle z samobójstwem, ile z mor
dę rst we m. # 1 

Pomimo tego, że władze zo
stały o wypadku powiadomione 
natychmiast I 

do dnia wczorajsiego. t. S. 2. 

miejscu zbrodni, ewentualnie 
samobójstwo dotyfchcias nie 

# było. 
Przybył jedynie sekretarz 

policji powiat, i nakazał lu 
dności miejscowej zfbezpiccze-
nie zwłok. 

Ciało nieszczęśliwego n 
kładą się niezmiernie szyb 
zatruwając powietrze 
Karygodna opieszałość władz 

VIII. 1923, kotillsB śledczej na na pogrzeb między 

k 

kopertach 
- Weil I 

* Naczelny redaktor jednego z-LWalczyłam z sobą przez cały 
dużych nowojorskich dzienni
ków wezwał do siebie pewne
go dnia sekretarza pjstfuti po
wiedział do niego, có następu
je H( ! ' ;; .. ' 

- - Mr. Fłrnwn. łJan otwiejj^, 
czyta i załatwia całą kpres-

z por.deiteję, adresowaną do re-
wystfa%Xa"z łaskmłctnłłrtU, je- dakcjj. . Aje to jiie wystarcza 
dnocz^śnic zaś zadftfttei oba Raczy pan od dzisiejszego* dnia 
wa, że z dniem każdym będzie otwierać także listy, adreso-
corfz trudniej tistalK talemni-' 
cze'okoliczności sprawy. 

H a tka tragicznie.! zmarłego 
Urbanika zhiera ] fymczase 

lettiikai 
sem 

Nowa angielska choroba" u dzied 
w wieku szkolnym \ 

nazywa się „febrłs totalisatorica" mm0t 
i I 

(U). Angielska kjbm. parlamen I stale gra w łotaBz^tora. i 
tania zajmująca się sprawą opo pVszelkie usiłowatuaj aby skło-
.latkouania totpli/jilora na wy-'i.lć tych młod(K;iaiM-0li zwolen-
cigacli konnrcli. pnrus..\!a n.rników hazardij do tfohamowa* 

pî iedz<jt11 nia swych nantięinuści przyuaj-
młod/ieży mniej do czasu i>eluqJetności o-

w t-»tali/.atora. ka/aty się bczowocnęnii, ponie
waż 
rodzice popierają te „niewinna" 

zabawę swvch dzieci. 
W Auglji gra w totalizatora 

jcpt tak szeroko rfozpowsze-
ehi.iowa îak u nas g|a na gieł
dzie. Co kraj to obyjczaj! 

icdnem ze sw\-ch 
-prawe udziain 
.̂.Kolne.i w '.;r't 
Odczytano w zwiay.ku /. tein 

raport pewne i ;i.ii'.e/\cielki d-> 
wyższych w lad/ S/M>1H\ cii. w 
którym nauczynelka ta skarży 
się, że na 42 uczniów uczęszcza 
iących ,do powierzonej je i klasy 
19 chłopców w wieku od 10— ii 
!at H. 

wsric osobiście do mnie, nad
syłane w zwykłych białych 
kopertach."Uprzedziłem wszyst 
kicii moich przyjaciół, żeby pi
sząc do mnie w sprawach ści
śle osobistych, posłdgiwaU się 

szarenii kopertami. 
j Z.stosuje się pan do mojej pro-
I śby ? 
| Sekretarz redakcji, tęgi, bar
czysty mężczyzn^ o apotiłekty-
cznej twarzy odpowied2»fełf 
- — Weil! i 

Traf zrządził, że pieywszyrp 
listem, adresowanym m ireda-
która i złożonym 

do białej koperty 
był... Ii>t, skreślony • dobrze 
zi:miynn)anu isekretarzowi cha
rakterem pisipa. 

— Aha! — jpoinyśl^ł: — Mo
ja żona. Ciekawe, czego chce 
od redaktora! W myśl instruk
cji rozdarł kopertę i przeczy
tał: 

„Kochany FrankuLNass flirt 
trwał tak długo, że nadeszła 
chwila ostatecznych decyzyj. 

tydzień. Jestem zakochana. Go
towani Ci uledz. Daj mi znać, 
gdzie się zobaczymy. 
I ekam sic moicteo męża. który 
jest bokserem i skończonym 

atleta, 
w doi.ui więc przyjąć Cię nie 
mogę. - Mitry'*. 

l?au sekretarz, poczerwieniał. 
Rozpiął kołnierzyk, ^w^plł nau-
stem szklankę wody i napisał 
do redaktora list treści V nastę
pującej: ' 

..Stosownie do* zlecenia, otWo 
ruyłeni pierwszy list w bfalej 
kopercie, adresowany osobi
ście do Pana. Pochodził od mo
jej żunv. Jestem gcntłenianet|n; 
więc na razie nic lamię Panu 
kości. -* Brown". ' 

List swój sekretarz redakcji 
złożył do...- czarnej koperty. 
Nazajutrz nrzed biurkiem ieco 

staną! naczelny redaktor. 
Uśorsuął rękę kolegi i powie
dział" • 

—• Mr. Rrówn! Pan jest istot
nie gentlemanem, ja zaś zacho
wałem się iak idjota. Zaręczam 
słowem, że nigdy w życiu nie 
zobaczę więcej pańskiej żony. 
Zarazem proszę przyjąć do wia 
dom ości, t że z dniem dzisiej
szym podwyższałem panu pen
sję o sto dolarów. 

Sekretarz .redakcji kiwnął 
głową i odpowiedział: 

— Weil! 

Parlamentowi londyńskiemu 
przedstawiono do zatwierdze
nia projekt ustawy opracowa
nej przez komisję Izby Gmin 
na zasadzie wniosku sir Wal
tera de Prece, zmierzający do 
ochrony „zwierząt uczonych^ 

Ustawa dotyczy wszelkiego 
rodzaju zwierząt, płazów, ryb 
ptaków i cjwadow męczonych 
częstokroć okrutnie przez r 

nvch przedsięjbio 
wych. Wyjęte z 
są tylko... pchły, 
nie wiadomo dla 
pominięte 
dą w dals 
siernie 

Parlament 
ustawę w 
tern jest nieodwoł 
już nic nie uratuje. 

cyrłco-
ustawy 

jedne 
zostały 
nie, bę-
niemiło-

der 

Rzuca sk» na pannę, chwyta za włosy 
Tak oświadcza sią o rękę przyszłej zony 

esklmos z towarzystwa i\ 
Młody eskimos, gdy uczuje, któreml będzie 

się toowołanym do »Mu mał-
żeftlkłegt), zaczyna wędrówkę 
w^nód sąsiadów swej wsi i 
nilazkiem upatruje"sobie przed 
miot swej miłości. 
Panienka o swern szczęściu 

wiedzieć nie powinna. 
inaczej byłoby to złym 

ChodKi-tedy po -wsi tifta[la
torośl eskitnosowa i węs^y 
Chodzi df leń, chodzi dwa, 
sto możc| a£ upatrzy sobie 
w(cę> mitlejsera o to, wolną 
zajętą, mlaśaie językiem, oejzy 
mr się zaiskrzą, co niewątpli
wie będzie oznaczać czystdić 
żywionych aamlarów i za 
ci do domu. Na drug|' d?ień 
powtórzy to samo. 
ze sobą świecidełka I 

ki. 

. . . nie
dwuznaczny demonstrować, 
przed szałasem panny —- naj
prawdopodobniej | | IL zachęty, 
aż się dziewczę pr " ' "" 

[fd?ie za nimtjWtc 
mąs skryje się 
a gdy dziewica 
fojprogi — 
rzuci sle na n!i j 
. racz za \ 

ciągnąc do siebie, 
młodych uważa s i | ' za narze
czonych, poczem Sprawia sie 
wesele i > 
schwytana tost inż^eżałka. 
Jest to niewątnUwie dziki 

sposób wyrażania ajrfktów, mi
mo to niejedna Iłarsza pa
nienka w krajacn 
nych westchnie 
rie, gdy to 

Straszna śmierć niemów 
Utonęło m kloszu ze zlotem! ry 

Wi miejscowości Lodi, w ^ta- knyrą I widokiem 
n!ich Zjednoczonych, zdany! 
się straszny wypadek śmierci 
jednorocznego- niemowlęcia. 

Niemowlę, zostawione bez 
nadzoru. 

pełzając na czworakach 
po podłodze domtt, przysunęło 
sio do szklanego klosza, napeł
nianego wodą 1 złotem! rybka
mi. Dziecko,.zaciekawione pię-

rybek, 
o brzegi* oparłpzy się rączk 

kłoszą, 
podniosło sie na notki, 

a następnie, poczęło raczkami 
chwytać złote rybki. Przy tej 
czynności j 

przechyliło sie tak Kfeboko. 
zc> vtpadfo^ gtow*{ do» "klosza ł 
wodą i utonęło. , 

•#• 

Powieść awptnniicza, osnuta na tle 
«(o$iir|iów warszawskich. 

A N O N I M A " 

Nai<.kmpulatjiiajsze jednak badania i poszu-
kiv ani•: ł\ i"iesvkttniu Rofityńskicgo, nie przy-
nir>sh' .'..(iiic-n pliimi 1'rzeszukano strych i piw 
nice > row nież nijzego nie znaleziono. 

Wr«Vf>('(> d<> mieszkania Rontyfiskicgo. Ke-
\ i/.ic id/'-,'L r/o3io.'i na ,'iokuje Stójzy. Nic i Pic. 

- 'I o V. /w.nt> '• — klął Salecki. 
* Mia(u / i ; c /as <>d alarmu niedzielnego 

mż u.suwal c«* |ic''dało. Nie zostawił nam nic 
prócc korespondencji z okultystami i b. bibljpte 
ki okuitysiyczndi. A iak te przejścia świetnie u-
kr>'tc. b htńjzy (szatnia a tu kominek. — Nie 
nam dziś c/.asuji nemów do szukania mecha-
uizmów, otwierających te drzwi tajemnicze. 
Musza bvc l'ardzi),.sjtrvmc. Bo to przecie Lohn-

• wit/. i kusakow| \^>imyślali. 
- Ale cc d, | ( ronie przerwał komisarz, nie 

wyznajac\ .̂ i. v| fri(łiio|.Ku Oryla, a mocno iioz 
cz;w-< v.an\ ,v |a!v śH:dzt\ -o t»drazu w począt
kach utknęło na {mieliźnie. 

{-- C^aJcT^ |—«Przede w szvstkiem zostawić 
i straiż f iść drjsąsiedniej kamienicy, do tych 

- lecz na jakiej podstawie przeprowadzi
my tan re\ izje? -" pytał Komisarz. 

*- Na tej podstawie, że s/.ukamy niejakiego 
itims/a. fałszerza doianów, którego widziano 
''Um uczuiuj wchodzącego. 

— Kto vid>ial? -~ nudził komisarz. 
; — ia t odt>arl z niecierpliwością Oryl i po-
I szedł przodem. 
j Sałacki ix»stępował za nim z pewnem wa-
j baniem, ale uznawał , że innej drogi! niema. 
I U państwa Razwińskich, sąsiadów Rontyń-

skieg K z przytykającej kamienicy, zjawienie 
1 H<, p<»li II M y\\-ołało ix>płoch. Tylko pan domu. 
; choit.\ na nerki, jedyny nic zerv?ał si« z łóżka. 
Natomiast pani Razwlńska i jej dwiciurodzlwe 
córjczki. /jawiły się zaspane i w uegilżach, ale 
równic przerażone, jak ciekawe dowiedzieć się 
co zaszło. \ 

Nadeszły właśnie. gd\ Salecki upewniał się 
z v.-yp;,lar-iem służby. Okazało się z tych prze
słuchań i następnych zeznań pani domu, że wie 
ści, które dotarły do policji i na których pewnie 
podtjner-ic budowali Salecki wraz i O rylem, 
były i iedokładne 

Kprwińscy prowadzili dom skromny, zaba
wy \ zebrania odbywały się nie u nich; lecz u ; 
ich (podnajerpcy, bogateRo amerykanina mr. 
Pendroffa, którv zajmował większą część ich 
mieszkania i miał osobne wejście. Pokoje mr. 
Penc^-ofta przytykały do sąsiedniej 'KUmienicy. 

Nfi pytanie Oryla czy u mr. Pencrpfta bywał 
takż4 olbrzymi mężczyna o miedzianych wło
sach,] odpowiedziała tylko młodsza córka pani 

wy przestraszyła się spotkanego na schodacluPencrotta. JŁóżko wyglądało tak, jakb 
jakiegoś wielkoluda o strasznych oczach, alej ro co, w pośpiechu opuścił. Pościel b; 
czy miat miedziane włosy tego nie widziała, b$ ciepła. 

pokoje. 

doirfe-
jeszcze 

do do-
szakżtt 
zawar-

był mrok. Spotkanie to zdarzyło się jej przed 
kilkoma dniami. . r 

Salecki zażądał by go zaprowadzono, do 
mieszkania mr. Pencrofta. Pani Karwlrt^ka wy
jaśniła, że pokoje te zamknięte ią od stri>ny mr. 
P.ncroita. mają osobne wejście od sehddów. 
Dziwiło ią to nieraz, że mr. Pencroft nie wy
wiesza na drzwiach swego biletu. 

Wynurzeń tych połicyjci już nią słuchali. 
Skierowali się odrazu ku wyjściu i za chwilę 
dzwonili do drzwi mr. Pencrofta. ] 

Minio jednak mocne i trzykrotne dzwonienie (opalone mieszkanie.*! rzekł: 
nikt nie wyszedł otworzyć. A kluczf tkwił w - Widłiałem tam mnóstwo zwężonego oa 
drzwiach o-l wewnątrz..." ! • pieni. Jeszcze wczoraj uprzątnięto w i z n i c . e 

Daremnie Orvl i inni nadsłuchiwali przy kła papiery a mniej ważne spalono. i nn 
daj-i*. ucho do dziurki, ule słyszeli najlżejszego | kominem uiotnrły się kompromitujące aorfuincp 

Zaczęto przeszukiwać 
kogo 

x Potem przystąpił Oryl" do»rewiz, 
i aclłówkdw. Znaleziona* obfita kores 
ira oko nic budziła podejrzeń. Zabrano 
kładniejszego przejrzenia. Detektyw 
nie bardzo wierzył, żeby w listach ty 
te były tajemnice większej wagi 

Gdy Salecki zapytał o powód tej ji|en i.4rv 
Oryl pokazał mu drzwiczki od niedużfcg" ; •:-
ca kaflowego, który dogrzewał ó#i'tn:-'.w 

i strw i isc uofsasiedniei kamienicy do tycn sacn.i wnw"""**'"'" --*"™ - M » F ^ « »-V.«« H«... 
Razwlńskldi. % ż ¥ tam co w i ę S i 5 ł e ^ a | i ^ J « » ' N * ^ ^ k t ó r a r a z ^ r aca^c w tf$ę z żaba-

i i 

szelestu 
Spróbowano wejść do mieszkania bez gospo

darza. Wytracono klucz i odemkniąto zamek 
wytrychem. Drzwi nie puszczały. JWidocznie 
zamknięte bvłv na zasuwę. Trzebahy było je 
wyłamać.Oryl jednak był zdania, żeftatwiej się 
Kdzię dos^ić przez drzwi łączące pbkoje Kar-
wińskich spokojami Pencrofta. Okafafo się, że 
tak. 

Wreszcie Oryl, Solecki i komisarz weszli do 
mieszkania amerykanina. 

Było puste, ale niemniej miało się wrażenie, 
że przed chwilą znajdowała się w ntem jakaś 
żywa istota. Wrażenie to zmieniło się w pew^ 
rość, gdy policyśet wkroczyli do sypialni mr. I 

ty a przez ten kominek.(tu wskazał nab:.-Johny 
wielki kombięk, podobny zupełnie do kou«".:k: 
w mieszkaniu Rontyńskiego> ulotnił głjj skr.r 
promiiov alfy. 

Sulei.ki patrzył na nidgo ze z 
Orylpugle zaniepokoił się. 

-1 Do tej pory powinni już dać 
— Kto i o czem? — spytał k 

leckJ pytającem spojrzeniem doi 
słów jego. 

—, Ng, nafe człowiek, pełniący straż 
kapłuKonlyńsklego powinien już był 
uciekiniera i zawiadomić, o tern 
bramie. 

^ (Dc, 



Do I pa a l i 
T 

Nie d a j m y *W 

n, katolików w Bil 
fe^lątrai g a r n i z o n o w e j M 
D « m i <rodKaml i o d d a j 

T i 
Cerkiew garnizonowa, zbudo-

w i n i przez dząp carski dl* po 
trzeb garnizonJmoakiewakiega. 
«tat}onu}ąeegpfw Białymstoku, 
przekazana została garnizono
wi wojdk pofsfcjich J Duszpa
sterstwu garriuionu w osobie 
ks kapelana Lewickiego 

Gdy duchowieństwo prawo 
sławne dowiedziało się o tern 

Poczyniło wcUlkie kroki u p 
opielawckiera aby ; świątynię 

aaszą> odebrać.I Usiłowano za 
ztfodą p Pooi«awskiego stwo* 
rzyci fakt dokonany i pod przy krywką remdntu eerkw 
rac nam ją. j 1 

Parafianie, 1 f erkiew odtjjs-
kana. na kościół, odremonto
wać należy, j Jlśli brak na to 
środków Dttaf ppateratwu Wojsk 
pol., uęsynit Ip my parawa
nie musimy. 

Na ten cel' fed. 
. Biało»tockiego*| 

swych |moinóśfci Mk. 500 

ka 

•HlUr. aninnyii •WMB»tnMrt»l i LI.IM.II . 

j I afjffH Siu Kil • 

jako fńerwaią cegiełkę i ape
luje do wielebnego ktiedsa 
Dziekana ( hodyk i. aby zorga-
nitował „Komitejt remontu ko
ścioła garnizonowego na pi 
Wyiwolenia" 

W związku * ^ tcją ..Dzien
nika" w uprawiej cerkwi p, po
seł T. Dy mownki płożył w Sej
mie interpelację. 

Zapowiedziany, na niedzielę 
ub. wiec Slow.'' Robotników 
Kat. nie mógł mą odbyć, pod 
pozorem nirzałat <vienin pcw 
nycb formalność' 

Wszystkiemu I zaatkodziła 
wzmianka, i e na wiecu zosta 
nie poruszona sprawa kościoła 
garnizonowego. 

Parafjame, katolicy, wyatono 
wali protest do Ministerstwa 
Spraw Wewn. przeciwko dzia
łalności p. Popielowskiego 

e_ * 

Baczność strażacy. B. 0 

Brat wyrzucił brata. 
W jdomi 
»d Nr. 2 ..,_-- , . . 

0 p. Chaskeł Niawiado 
imeuzkał już od lat 

'miki 

s. o. 
Dziesięć dni 1 zaledwie dzieli 

na* 'od uroczystego obchodu 
jubileuszu XXV-letmego Bia
łostockiej Ochotniczej Strasy 
Ogniowej, 1 $ 
Przygotowania Ido jubileuszu 

w pełnymi toku. 
raczków© pracuje powo 

tyra c e l i Komisja jubi-
i podkomisje. 

p. Unfer-
werta pracujejna^l ukończeniem 
druku albumu jubileuszowego 
MX*5V-Iecie 0.CJ.S.O" 

to popierają 
•w^yacy p.p. fal,. 

Wszystkich strażaków ochot
ników 

z r. 1898 Podkomisja zaprosze-
niowa uprasza o zarejestrowa
nie się na wieży alarmowej u 
dyżurnego strażaka, p. Sofera 

do dn. 10 pm. 
Na uroczystość; i bankiet 

z powodu XXV.ltjcia B.O.S.O. 
zaproszono 'szereg Straży O-
chotniczych z innych miast a z 
Białegostoku przedstawicieli 
władz państwowych, samorzą
dowych, większych fabryk, 
związków i przedsiębiorstw. 

XXV-lec ie B>O.S.O 
będzie wielkiem iwiętem dla 
Straży i całego miasta, które 
potrafi należycie ocenić zasługi 
tej instytucji. | 

e zebranie ZwiązKu Hallerczyków 
M ł o i o c k i e j odbę-

w dbiu? 
5 po poł. w 

! Ji-ym b,m. o 
jWkału Zwiąż-

Elektrycznej 9 o 

czem wszystkich członków 
wiadamia 

Zarząd. 

Co się tylho hmiothom 
przydażyć może. 

osictędziły, fit ludzie przyjąć 

i m i 9 V f n naszym 

mieli czarnagieł-
białostoccy . onegdaj, 

kilku włościan, ' obno
si c p» Jil. Giełdowej z 

cami ..białych" tysiączek, 
wycofanych z ottegu mniej wię
cej przed dwoma laty. 

— Sprzedajemy po 900 mk. 
sztukę, a jest ich u nas jesz
cze sporo, dobrych parę miljo-
nów. I 

Śmiech był) odpowiedzią n i 
tę „korzystną n 

'Ktoś miększ|go 

kmiotkom objaśniejnie, że ich 
rn.lj.ny w ..krzakach' 
już tylko służyć da... prywat 
nego użytku. Biedakom łzy z 
oczu potoczyły się 

— Na tośmy 
w głowie, o Jezusie 

bi.<M. 

¥ f «**«• 

ciurk 
ak oka 

reń-
ocfierając nos 

fertę 
serca jął 

ki! 
rękawem. , . 

Wetknąwszy swe bezwartoś
ciowe skarby za pazuche^jo-
szli chwiejnym i r o k i B ^ ^ ^ o 
pobliskiego szynkujl aby „zalać 
robaka 

brata swego i 
kiego 

P r z y c z y n e k d o m a r t y r o i n g j i 

oini! pr/y _ uK Dsikiej > ku. Wiadoma rzec*: zalega izby, 
" która moinaby apaakować. Pod 
wpływem uełiwiarakicjK raflek-
cyj rbzluiolłf ale. wefły, bliskie
go pokrewieństwa, ostygło bra
terskie przy wiązanie,.' wypróbo
wane w niedoli. Wreszcie p. 

«m Wniósł do! Sądu o 
p. Chaskela.jktórą W 

drugńej instytucji uzyskał. 
Wadząc, że to nie pjrizelewkj. 

p. Cfcaskel wdał się ją bratem 
w przetargi, -zakończone po
myślnie. Zgodzono się na czynsz 
który lokator natychmiast uiścił 

roku z! góry. 
mo to w ubiegły czwartek 

wyrzucono go wraz z rzecza
mi na ulicę. ' 

• ? 

p. Abrahama Nie 

Pożycie braci było przy Mą. 
dape. ,niejedaokrótnie nawza
jem ratowali się w biedzie, m « . 
jtoc ku temu aż npizbyt ctęatą 
sposobność^ w czsisie wrażych 
najazdów Zdarzało się, że brat-
lokator, wyciągał - jak się to 
mówi ' za uszy z biedy bra-
ta-kamienicznika* 1 jobu był im 
z tern dobrze. | 

Aź oto nastał .czas wytchnie
nia z opresji wojennej] cza* 
paska i spekulacji. 

Bratu-kamieniczhikowi brat-
lokator zaczął by ł solą w o-

wmira w 
Abrajham 
eksmisje 
Irugtej if 

W|dząi 

i w i y • 
i poł 
Mimi 

MAJSTER cechowy fortepi^Xnysfe 
I tu. it. Warszawy 

fcf^lPWIC po, wojnie - t . . , Pracownię fortepiimów , r, 
mn bras prayjtftiije fortepiany i pianiiia Ą 

townej korekty, a takie można za 
w każdym stylu 

inni 
i md 

Kain-
w«<" nowy 

M. Z. RYBICKI 
Białystok, Ki l ińskiego Nr. l l - l 6 . 

1 

Kronika policyjna białostocka i 
42 miljony m k . wynosi war-

tości skradzionych onegdaj z 
mieszkania p. Anny Maksymo
wicz garderoby i bielizny. 

Tej samej nocy 
•kradziono kosztowności na 
szkodę p. Kraszewskiego (Sien
kiewicza 24), ocenione w przy
bliżeniu ba 7 rnilj. mk. 

W hotelu „Wiktorja" zo
stał wywłaszczony z ubraia p. 
Abram Słucki, który oblicza 
swą stratę na 10 milj. mk. 

Beliznę wartości 15 milj. mk. 
zabrali niewiadomi sprawcy p. 
Aronowi Lewinowi. 

Rekord złodziejstwa nawie
dził jednak p. Annę Bińdewi
eżową (Kilińskiego 16), bą> w 
nocy z czwartku na piątek (z 

j#j garde-
tawiają-
.000.000 

2 na 3 bm.) zginęła 
roba i bielizna, »«__, 
ce łączny waUr iÓ.Ol 
(ośmdziesięciu sniljoaów) 
rek. 

Za brak dowoahs oa*kistego 
skomponowano protokół na p. 
Marję Zalewską. 

W y r w a ł z rąk p Chai KoJ 
rugrin torebkę, zawierającą pół-| 
torą miljona mk., jakiś nieletai 
kieszonkowiec i k łupem tynJ 
rzucił się do ucjeczki ul. Fa^ 
stowaką. Widząc 1 pościg za soJ 
bą, dolmiap porzucił łup i 
przesadziwszy parkan, znikną-j 
w przyległym ogrodzie. f*4 pódl 
jęciu torebki znaleziono w niej; 
już tylko 900.WA - L i 

ZAWIADOMIENIE. 
Zarząd Wodociągu zawiadamia nihiejszein 

•dbiorcÓW SWOich, że w o b e c znacznego wzrostu 
kosztów ropocizny i materjałóJW. Opłata a a WOdf 
w porozumieniu «J< z Magistratem Z d n i e m l.VTII 
zostanie podniesiona. ^ 

Liczyć fcię należy z podnies ieniem około 60 f l / t 

tockiego- a Zarząd Wodociągu Białest< 

Wszystkich obywateli 
Stanów Zjednaczoaych 
AMERYKI; 

znajdujących się w Białym
stoku i w powiecie o zgło
szenie się w poniedziałek 
dn* 6 sierpnia rb. w godz. 
2 -4 ppoł. do Hotelu Rytz*a 
do numeru 316, celem ucz
czenia pamięci i zasług zmar
łego Pi-ezyileiita Stanów 
Z j e d n o c z o n y c h Ameryki 

Hardinga. 
KOMITET, 

Dawid lioifes Tczerinan. 

wDnia 11 sierpnia o godzinie 10 tano, odbędzie 

się w Białymstoku licytacja rewindykował ycfi koni w 

Rzeźni Miejskiej (obok G ł ó w n e g o Dworca) . W licyta

cji mają prawo brać udział tylko rolnicy, którzy 

przedatHwu, z a ś w i a d c z e n i wydane pr/.ez Starostwo 

(Halerat RolnyJ o posiadaniu przez nich ziemi e w e n 

tualnie dzierżawy rolnej". ox^ 

"Z. 

PAR RYK A f k r i l 
I 

Gwarantujemy szybki i wielki zbyt fabryce, która 
l * odda nam zastępstwo. W Poznaniu włnsne obszerne 
' składy- Doskona łe stosunki 2 kupiectwem. Wielkie ka-

, ' ! pitały. fca#kawe zgłoszenia d o Biura O g ł o s z e ń T o w . A k c . 
. R E K L A M A P O L S K Ą * , ^ o z n . ń | 
g o 6 p o d WS. R. 6 5 4 5 - . 

' , 

Aleje Marcinkowskie-

.•V 

O N» 

IfB 
• rc-incgo, fdz l« 
zgtottć praw* 
prrklu/ | l . 

Bi . łystok. d n i . I M . | « 192) 

miesięcznie 

czenie. i 
i e ol-

pierwi 
źródła 500 taa 

do odstąpienia. 
:ęstochowa. Wiadomośtf Czę«t 

Biuro ^RENOMA 
Kościuszki 11. 

demobil izac 
r.-i*x S iwadron 
nów iWaleńakieh 
Szymmńktego 
Dworcu Czarna-

955 

Zr,iacIuiaj,Cy Balsam Belgijski 
(x kogutkiem) utuwa 

Bole artretycien i reumatyczne 
Spizedają wzyetkic akladjr apteczne. 

drobne. 
za*|via(łcaenie 

wyd. w m. Wilnie 
paaowy I 1-p., Ula-

imic Aleksandra 
H99) /ara. r̂ a 

950 

K ) N O 

APOLLO 
z i ś 
I, 8.45 i 10.15 w. 

W e d ł u g s ł y n n e j 
p o w i e ś c i / G a t z a GDY W M 
UMIERA MIŁ 

Dramat w 6-jcio I ł f f D ^ Y l ^ I A ! W rolacb D I T C E I H P ! i i 
aktach p. t. » • 1 | V aCj 1 Vrl«f% głównych I \ Ł O Ł - L J v / l \ Ł a i n ' lVaLj/ \« 

ąZEŃSTW 
HE^LICH i WINTER LUISE iTEIN 

Odi ^oldz. 1 2 - 4 popoł. po denach zniżonych l innCDIiu 

0 CUDA DŻUNGLI* 
Ę i Wielki blm amerykański tw 4-ch serjach 

*- ^ oligt6wnei B 0 B C 0 T L A N D 
(NA 

Wydawi 

D z i ś Genialny 8-mioletni 
kinoartysta 

Red. Józef Ujejski. 

r 4-ch serjach 

0TLA1 
rARZAN) 

d godziny 7-ej wieczór 

JACKIE C00GAN 
w i d z ó w w 6 aktowym| dramacie 1 

ZŁOTY CHŁOPAK 

ii 

czafuje 

Rodz ice przypfow, 

aiBwni i I I umil 
Drukarnii 

adzi jc ie dzieci . 
mm§mmmfmĄ 

1Y ''-
aaaaaaaaaaai 

Białystok, Wi 
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